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Gdybym miał pióro Wacława z Potoka,
Co barwnym rymom piał chocimskie dzieje,
Pisałbym, jako lała sit! posoka,
Jako minister ten i ów knieje...

niestety jednak niebiosa, obdarzając mnie najroz- 
maitszemi zdolnościami, odmówiły mi poetyckiego 
natchnienia, zamiast więc w pięknej wierszowanej 
szacie, niewiązaną mową wyśpiewam przewagi rne 
wieściego rodu, jakie odniosły wojownicze damy 
wprawdzie nie 11 nas, ani nie we Lwowie, ale hen 
daleko za górami i rzekami, uawet za morzem, bo 
aż w Londynie. Będzie to apoteoza kobiecego mę­
stwa i energii, zachęta dla naszych sufrażystek, 
a przestroga dla brzydkiej połowy rodzaju ludzkie 
go, by się miała na ostrożności, co bowiem w ubie 
głym tygodniu spotkało angielskich ministrów i na 
naszym gruncie bardzo łacno powtórzyć się może.

Angielskie sufrażystki, niewiasty nadzwyczaj 
energiczne i wojowniczo usposobione, powiedziały 
sobie, że koniecznie muszą się dostać do parlameu 
tu, ale nie tylko na galerye, lecz także i na mi<j| 
sca, przeznaczone dla reprezentantów narodu, wy­
chodząc z tego mądrego zdania, że skoro gram; ty 
ka nas uczy, iż rodzajów ludzkości mamy dwa, to 
jest męski i żeński, słusznem też jest, aby w in 
stytucyach publicznych i ciałach prawodawczych 
zasiadali też obn przedstawiciele. Anglicy, choć wo­
bec dam zachowują się zawsze z nadzwyczajną ga- 
lanteryą, zdobyli się w tym wypadku na iście pn 
zynowski upór i powiedzieli stanowczo „veto ^  
Nie pomogły prośby ani groźby, nie pomogły dro 
bne awanturki w sali obrad parlamentu i na uli­
cach, angielscy mężowie stanu pozostali niewzru­
szeni. Po stronie kobiet stanęli natomiast socyaliści 
i drobna część raężów-pantoflarzy, niewiasty więc, 
czując za sobą męskie rezerwy, nabrały jeszcze wię­
kszego animuszu i postanowiły przemocą zdobyć to, 
czego im mężczyzn- na drodze obopólnego porozu­
mienia nie chcą w żaden sposób użyczyć.

Pierwszy atak zwrócił się naturalnie na mini­
strów, którzy, zdaniem angielskich pań, główną wi­
nę ponoszę i od dłuższego już czasu Asąuith, Lloyd- 
George, Churchill i Birell narażeni są na ciągle 
ataki i napaści uliczne roznamiętnionych feministek, 
rozporządzających, jak się obecnie pokazało, sporą 
dozą energii, a jeszcze większą uporu i chęci po­
stawienia na swojern. Doszło do tego, że dziś 
w Anglii nie spotkasz męża stanu, który nie no 
siłby na sobie śladów „robót ręcznych kobiecych11 
pod postacią sińców, podrapać i t. d., a jnż szcze­
gólniejszą predylekcyę okazują dzielne amazonki do 
cylindrów, gniotą je więc na każdym kroku. Ostrze­
żenie to dla naszych cylindrowców, że jest to bar­
dzo niebezpieczne nakrycie głowy, o czem zresztą 
wie każdy Krakowianin, który kiedykolwiek „w ru­
rze'1 zabłąkał się w podmiejskie gminy i tam wszedł 
w konflikt z andrusami. Oni tak samo nienawidzą 
cylindrów, jak angielskie snfrażystki.

Punktem kulminacyjnym awantur sufrażystek 
byl jednak dzień, w którym w parlamencie londyń­
skim deputowany socyalistyczny Keir-Hardie zapy­
tał prezydenta ministrów Asąuitha, czy gabinet ma 
ochotę przyznać się do ojcostwa projektu równo­
uprawnienia kobiet <od względem politycznym, aby 
w ten sposób ułatwić przeprowadzenie go w Izbie 
lordów. Asquith odpowiedział całkiem otwarcie, że 
o tem ani myśli, w pierwszym więc rzędzie niena­
wiść kobiet zwróciła się w jego stronę i gdy się 
potem pokazał na ulicy w czasie szturmu, jaki do­
puszczały sufrażystki do jego mieszkania, otrzymał 
taką bolesną nauczkę, iż choć chciał początkowo 
grać rolę Koriolana, mnsial wreszcie uledz perswa- 
zyom przyjaciół i w automobilu szukać ocalenia. 
Jeszcze gorzej powiodło się Churchillowi, ku któ­
remu niewiasty zdawna już żywią nienawiść, uwa 
żając go za największego swego wroga. I on do­
stał się w ich ręce i otrzymał swą porcyę, a przy 
egzekncyi pomagali i mężczyźni. Najgorzej jednak 
wyszedł minister Birell, któremu rozindyczone da­
my połamały cylinder, zbiły go i skopały, i to w to

miejsce, które zazwyczaj kryje się skromnie, jak 
fiolek, pod polami fraka On jeden pokazał kobie­
tom, że jest prawdziwym mężczyzną i choć go bo 
lało, nic ustąpił z placu, ale kulejąc dowlókł się do 
klubu „Atheneum11, gdzie mn udzielono pierwszej 
pomocy. Gdyby był dowcipnym, byłby się mógł 
szpetnie pomścić na rodzaju żeńskim, wzywając le- 
karza-sufrażystkę do opatrzenia cielesnych swych 
obrażeń, które mn nawet w lustrze oglądnąć 
trudno.

Policya miała z wojowniczemi damami dość ro 
boty, w czasie aresztowania urządzają bowiem 
bierny opór i kładą się na ziemi, potrafią także bar­
dzo zręcznie używać w walce rąk i okrągłych nó­
żek, ostatecznie dosięgło ich ramię karzącej spra­
wiedliwości i część dostała się do ula, część zaś 
skazano na wysokie grzywny pieniężne...

I jakże my powinniśmy dziękować gorąco Bogu, 
że ten ruch emancypacyjny nie przedostał się e- 
szcze do nas ze zachodu! Jak wyglądałyby nasze 
parlamenty, sejmy i rady miejskie. Kto wie czy i nasi 
ministrowie nie chodziliby poobwiązywani i pooble- 
pian; plastrami, jak ich angielscy koledzy; jeden 
chyba jedyny ekscellencya Biliński cieszyłby się 
względami wszelakich sufrażystek, feministe-., eman­
cypantek, czy jak one tam jeszcze się nazywają, 
a to z racyi wiekopomnego swego projektu podat 
kn starokawalerskiego, który ma zachęcić młodzież 
rodzaju męskiego do wstępowania w słodkie jarz­
mo małżeńskie.

Nie powiadam przez to, jakoby nasze niewiasty 
nie były energiczne, spotykamy przecież często 
dzielne jednostki i to nie tylko w obrębie starego 
Krakowa, ale ; ir gminach przyłączonych, czego 
przykładem wystąpienie pewnej obywatelki z No­
wej Wsi, która swemu lokatorowi Stefanowi Pe­
chowi rozbiła garnkiem głowę. Swoją drogą winę 
ponosi mężczyzna, któż bowiem widział nazywać 
się „Pechem11, taid przecież musi mieć „pecha11 i to 
paskudnego.

W  ogólności jednakże musimy z przyjemnością 
stwierdzić, że ruch emancypacyjny ko < iet nie znaj­
duje w Krakowie odpowiedniej gleby, nie może 
więc rozwinąć śię do tego stopnia, jakby tego pra­
gnęła pani Bujwidowa, dotychczas widotfła głowa 
naszych sufrażystek. Po części wychodzimy na tem 
dobrze, gdyby bowiem niewiasty rozpolitykowały 
się na ostro, musieliby mężczyźni zająć się gospo­
darstwem domowem, a do tego przynajmniej ja me 
czuję najmniejszego powołania. Niech więc już ra­
czej zostanie według starego systemu, niech mąż 
będzie głową domu, a żona ową szyją, która tą 
głową kręci, będzie wtedy i wilk syty i owca cała, 
a wyjdą na tem najlepiej nasi mężowie polityczni, 
którzy nie będą narażeni na żadne ataki rozpolity­
kowanych niewiast. Być może, że nazwie, nas kto 
zacofańcami, nie idącymi w parze z khlturą zacho­
dnią, co się jednak mnie tyczy, to nie mogę sobie 
nawet wyobrazić, aby mogło być lepiej wówczas, 
kiedy kobieta dorwie się do polityki i do rządów, 
o których ma takie pojęcie, jak ślepy o kolorach.

Choć znowu, prawdę powiedziawszy, awanturki 
takie od czasu do czasu miałyby i swoją dobrą 
stronę, wprowadziłyby bowiem do parlamentu wię­
cej rnchn i życia, a niejeden minister daleko chę­
tniej zgodziłby się na to, o co poproszą go nie­
wiasty, niżby mieli molestować go mężczyźni,
0 których wie, że można ich uspokoić zwykłą wy­
mówką: — Bardzo przepraszam, teraz nie mam 
czasu! Zrobi się później!

Gdyby tak przed ekscellencyą Bilińskim stanęła 
deputacya sufrażystek, przybrała groźną postawę
1 zapytała energicznie:

— Excellencyo! A co będzie z naszymi kana­
łami?...

Staruszkowi zmiękłaby z pewnością rura, nie 
potrafiłby ich tak zbyć byle czem, bo baba, gdy so­
bie coś postanowi, choćby miała nie dojeść i nie 
dospać, musi przecież na swojem postawić.

W jednym tylko wypadku zostawiają nam fe­
ministki prawo wyłączności, mianowicie w sprawie 
służby wojskowej. Jeszcze dotąd nie zdarzyło mi 
się spotkać sufrażystki, choćby najbardziej energi­
cznej i walecznej, któraby zażądała, aby ją wcielo­
no w skład armii, choć prawdę mówiąc wszystkie, 
nawet w podeszłym będące wieku, z przyjemnością 
spoglądają na synów Marsa, o ile oni znów są mło­
dzi i przystojni. Kilka pułków amazonek konnych 
i pieszych wzmocniłoby wybitnie siłę zbrojną ka­
żdego państwa i to przy niewielkich kosztach, ko­
bieta bowiem mniej je, niż mężczyzna, co jest sta­
tystycznie wykazanem. Odwagi im także nie bra 
knie. Wiem z domowego doświadczenia, że są mię­
dzy niewiastami osobniki, Które się nawet samego 
dyabła nie boją, a jnż ręczę, że stanowczoby go 
przegadały, gdyby szło o Walkę na słowa. Na na­

szym Małym Rynku i Szczepańskim placu znajdziesz 
sporo żywych dowodów mojego twierdzenia, z te- 
n feministkami ma nieraz policya dość kłopotu, 
gdy nadużyją herbatki z rumem lub uniwersalnych 
kropi’ na zatrucie robaka, gryzącego ich „wnę­
trze14.

Zdaje mi się, że już dość miejsca poświęciłem 
sprawie kobiecej, a przedstawiłem ją zupełnie bez 
stronnie z punktu zapatrywania przeciętnego zjada­
cza chleba. Bardziej uświadomieni towarzysze ży­
ciowej niedoli niewątpliwie innego są zdania, nie­
stety jednak mnszę przynajmniej na razie przejść 
nad tem do porządku dziennego, a zająć się sprawą- 
obchodzącą tylko rodzaj męsi i, to jest polityką.*-;

Po nader obfitych w skutki (?!) sesyach sejmów 
i delegacyi zebrali się nasi posłowie we Wiedniu, 
by rozpocząć obrady nad samemi ważnemi sprawa­
mi, tj. budżetem, kanałami i mięsem argentyński eto, 
nie licząc kilku drobniejszych. Co do pierwszego, 
to jest budżetu, dowiedzieliśmy się z exposć pan» 
ministra skarbu, iż zamyka się go nadwyżką 311.000 
choć obiecywano aż pięćdziesięciodwumil jonowy de 
ficyt. Myślałby kto może, że jego ekscellencya jest 
takim czarodziejem, który potrafi jednym r.iićhę'® 
swej pałeczki przerabiać deficyt na nadwyżkę? Bŷ ‘ 
by w grubym błędzie! To nic żadna sztuka, na to 
njfe trzeba ministra, potrafi dokonać tego pierwsi 
lepszy kancelista! Bierze się do ręki czerwony o!ć 
wek (może być i niebieski) i po koiei skreśla sW 
po kawałeczku z każdej pozycyi, z szczególniejsze1® 
naturalnie uwzględnieniem kraju rodzinnego, by 
dowód swej bezinteresowności Druga sprawa, t0 
jest kanały, dzięki łaskawemu współudziałowi vd8jj 
śnie pana ministra skarbu, jest jnż przesądzeń 
i skazaną na podróż do aktów, gdzie czeka ją 
slużony spoczynek, a choć tam Koło polskie SM 
zaczyna ruszać i obiecuje niepokoić ekscellencyę 
każdym kroku, nie miejmy nawet nadziei przepr® 
wadzenia sprawy, z wieszcza jeżeli dojdzie do ost® 
tecznego porozumienia między Czechami i NieW(( 
mi, które odbywa się z zasady na nasz koszt i j 
bezpieczeństwo. I w trzecim wypadku, tę* 1 
w sprawie mięsa argentyńskiego, może pan mini8* 
skarbu zabrać głos, pierwsze jednak skrzypce 
tutaj ekscellencya od handlu, przynajmniej dla w 
dnia przyjaźnie usposobiony i nie mający sW~? 
politycznego przyjaciela w guście pana Stapińs81. 
go, głównego dziś propagatora wygłodzenia 
ści miejskiej, która coraz bardziej jęczy P°d cl® 
rem drożyzny. ^

Jak z powyższego zestawienia widzimy doi ' , 
dnie, wszehy czuć rękę jego ekscellencyi pana ^  
nistra skarbu, który tak się nam już dal we z» ’u i a w a  o n .n i ULI, « j r  Lan. 3 1 , i n n i  I-u- “  ” . 'plTO,
jak chyba Asąuith sufrażystkom. Nie też dziwu & J 
że od dłuższego jnż czasu przepowiadają tnu r y 
polityczni astrologowie niechybny upadek, . 
prawdopodobnie teraz wejdzie na porządek dzi® . r. 
gdy Czesi dadzą sobie buzi z Niemcami i PrZ0{jr- 
snją na fotel ministeryalny ich kandydata dr® gj. 
bana, który ma być przeznaczony na nąstępfi*g(jzJ  
lińskiego. Czesko - niemieckie porozumienia 
także grobem familijnym między innymi dla 
łów i innych naszych postulatów, które 
z porządku dziennego. k . .^^ję

Z okazyi zebrania się Rady państwa fl® 
do Wiednia najrozmaitsze deputacye abJ
skie i nijakie, chciałem powiedzieć mie°'/‘fta0’ ,A
poprzeć swe sprawy i prosić posló -v 1 ml siS 
o łaskawą interwencyę. Najbardziej P0<® , jjtór^ 
deputacya uciemiężonych kamienicznik'Vt,r.' j. po­
prosili o wzięcie ich pod opiekę, znaj(' i ; t 
wiem w wyjątkowych warunkach 1 .a. - \ anijenij 
przyjdzie im zginąć z głodu lub zostawu (jj
cę na pastwę lokatorom a samym Q jepiej-
Ameryki, gdzie, jak pisze Ignac, jest dal. . . . * fisi 
Przypomina rai to bajkę, w -której "f rZM 
zgłosiły się do Strzelca z prośbą o 1,1,11 
zającami, królikami, nie pozwalajmy®1 %. 
spokojnie!

.^ g jo rz f dr>*
W śró d  drzew  szpilkowych pier
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